(IV.13.394)
Cel jest jeden!

Przesłał: And Kocha


Cel jest zasadniczy.       
Droga do niego to droga trudna, wyboista i ciernista.  Jedyna szansa to ponowne uświadomienie Polakom na ile zostali okradzeni, zniewoleni i oszukani materialnie. Żadne hasła o szlachetności i godności nie pobudzą Rządzących do nawet zastanowienia.  Nadrzędne jest skonsolidowanie rozbitego Społeczeństwa i bardziej scentralizowanej akcji ogólnokrajowej niż w Grudniu 1970 lub Sierpniu 1980. Tylko wtedy możliwe jest pozbawienie obecnej ekipy rządzącej - władzy. Innej drogi obecnie nie ma. Opanowali  / ...?.. / dosłownie wszystko a resorty siłowe rozczłonkowali na 9 niezależnych agencji aby uniknąć w razie rokoszu przejścia Policji na stronę Narodu.    Armia też jest obsadzona przez okupantów i siłowo,  właściwie jej już nie ma.        Pozostaje tylko "spontaniczny" zryw i ich przejściowe taktyczne odejście lub taktyczne czasowe ustąpienie celem wyciszenia i osłabienia emocji a następnie podmianę swoimi ludźmi na utraconych stanowiskach.               

 Rozwiązania dywersyjne, konspiracyjne i siłowe są niemożliwe do przeprowadzenia ani nawet do przygotowania. Propaganda Telewizji, prasy i radia "głównego nurtu" usypia i wypacza myślenie. Inwigilowany w największym na świecie stopniu Naród Polski nie szybko może sie podnieść. 
          Taką mamy już rzeczywistość istnienia Rzeczypospolitej.
Jeśli sie tego nie rozumie to znaczy że nic z Polski się nie rozumie!
                                                         -  wespół BOP,  Walerian Dąbrowski
 
